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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. W rześn ia .

N. f a n  d o ty c h cz aso w eg o  assessora r e g e n ­
cyjnego E d w a r d a  S k o l n i c k i e g o  w  P o z n a ­
niu Kadzcą regency tnym  najm iłościw ie j m ia ­
n o w a ć  i p a te n t  jego  w łasno ręczn ie  podpisać  
raczył.

B “ "  i

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 13. W rześn ia .
D nia  20 S ie rpn ia  (1. W rz eśn ia )  J e g o  C e ­

sarska M ość raczy ł ,  w  to w a r z y s tw ie  N am ie .  
stnika s w e g o  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem , z w i e ­
dzać kościół M etropol i ta lny  R z y m s k o - k a to ­
licki śvy. J a n a ,  k tó rego  w e w n ę t r z n e  okazałe  
p rz e ro b ie n ie  i p rz y o z d o b ien ie ,  obecn ie  jest 
p rze d s ięb ran e ,  Szpital Dzieciątka J e z u s ,  G i rn . 
n az y u m  G u b ern ia ln e  i Dorny badan s ą d o w y c h ,  
w  k tó ry m  za trzym an i  są przestępcy  p o d  sąd 
oddani.  P rz y  z w ie d z a n iu  kościoła M e tro p o ­
litalnego, J e g o  Cesarska Mość spotkany  był,  
p rz y  d r z w ia c h  te g o ż ,  p rze z  A dm in is tra to ra
Archidyecezyi W arszawskiej JK. Biskupa 
Chmielewskiego na czele w yższego ducho­
w ień stw a , przez Członka Rady Stanu Gu­

b e rn a to ra  C y w i ln e g o  ( lu b e r n i i  M azo w ie ck ić  
H r.  F ranciszka  P o to c k ie g o ,  D y re k to ra  w y  
dzia łu  W y z n a ń  w  K om m issy i  R z ą d o w e  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n y c h ,  R a d z  
cę S tan u  K o z ło w sk ieg o ,  tudz ież  C z ło n k ó w  
K o m ite tu ,  trudn iącego  się re s ta u racy ą  te g o  
kościoła. Najjaśniejszy P a n  z w ra c a ć  rac zy ł  
szczególną u w a g ę ,  n a  w szys tk ie  szczegóły  r o ­
b ó t  w  n im  p rz e d s ię b ra n y c h ,  z k tó ry c h  w ie l e  
dzięki szcz o d ro b l iw o śc i  M o n arsze j ,  uzyska  
w y k o ń c z e n ie  św ie tn ie jsze ,  niżeli p ie rw ia s tk o ­
w y m  p la n em  by ło  zam ie rzono .  W  S zp ita lu  
D ziecią tka  J e z u s ,  N .  P a n  p rzy ję ty  by ł p rz y  
w e jś c iu ,  p rz e z  G łó w n e g o  Inspek to ra  S łu ż b y  
Z d r o w ia ,  H adzcę Kollegialnego C z e ty rk in a ,  
R e fe rendarza  S tan u  B aszczyńsk iego ,  p re z y -  
du jącego  w  K om itec ie  t ru d n ią cy m  się u r z ą ­
dzen iem  tego szp ita la ,  nacze lnego  L e k a rz a  
szpitala,' C z łonka  R ady  Lekarsk ie j ,  D o k to r a  
L e  B ru n  i w szys tk ich  C z ło n k ó w  rz e c z o n e g o  
K o m ite tu ,  k tó rzy  mieli szczęście oprowadzeń- 
J e g o  Cesarską  M ość po  w szy s tk ich  częściach  
tego zakładu. N. P a n  trosk liw ośc ią  o jc o w ­
skiem u S w e m u  se rcu  w ł a ś c i w ą ,  w g ląd a ć  ra ­
czy ł w e  w szys tk ie  najd robn ie jsze  sz cz eg ó ły ;  
i z  z a d o w o le n ie m  p rzekona ł  się ,  że d o b r o ­
czynne J e g o  zam ia ry  w e  w zg lędz ie  u p o r z ą d ­
k o w a n ia  tego s z p i ta la , z całą ścisłością w y k o ­
n an e  by ły .  O puszcza jąc  S zp i ta l ,  N . P a n  o -
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świadczyć raczył Monarsze S w e  zadowolenie 
Zwierzchności  Szpitala,  tudzież siost rom Mi­
łosierdzia,  poświęcającym się usługom dla 
cierpiącćj ludzkości. — Przy zwiedzaniu  Gim- 
nazyuin gubernialriego, Monarcha powitany byt 
p rzez  Ministra Oświecenia Narodowego,  Rze­
czywistego Tajnego Radzcę ( J w arow a ,  tudzież 
Kura tora  Warszawskiego Okręgu Naukowego, 
z świ ty J- O. Mości Generał -  ma,ora Okunie- 
w a .  Pragnąc przekonać się o postępach uczni 
w  języku Rossyjskim, N. P a n  raczył zada­
w a ć  im niektóre pytania i z tego p o w o d u  o- 
świadczył  swoje  zadowolenie.  — Zwiedzając 
do m badań sądow ych.  Jego  Cesarska Mość, 
t  szczególną troskliwością w y  wia dywał  się o 
stanie sp ra w ,  tudzież o sposobie obchodzenia 
się z samymi przestępcami,  odłączonymi od
spółeczeństwa,  a w  nieograniczonej dobroci 
S w e j ,  niektórych z pomiędzy nich uda iowa ł  
S w ą  łaską. Następnie N. P a n  udać się ra­
czył na jawne  posiedzenie Sądu Policyi P o ­
prawcze j  O b w o d u  Warszawskiego ,  w tymże 
samym gmachu znajdującego się i był obecny 
przy odczytaniu sprawozdauia  w  jednei ze 
sp r a w  właśnie rozpoznanych ,  poczem z w i e ­
dził kilka izb sądow ych,  w  czasie p r o w a d z o ­
nego w  nich śledztwa,  zwracając S w ą  u w a ­
gę na sposób sądowego postępowania , który, 
jakoteż szczegóły przestępstw więźni ,  miał
s z c z ę ś c i e  p r z e d s t a w i a ć  1’ r e z e s  S ą d u  I ć r y m i -
nalnego Poklękowski.  Oddalając się Mon ar ­
cha ob jawić raczył zupełne » w e  zadowolenie.  
Dnia  onegdajszego jako w  doroczną uroczy­
s t o ś ć  Jmienin Jego Cesarskiej Wysokości W ie l ­
kiego Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u ,  tudzież u- 
rodzin Je j  Cesarskiej Wysokości  Wielkiej 
Kiężniczki O l g i  M  i k o ł a j e  w  n y , odbyty się 
w e  wszelkich kościołach wszelkich wyznan,  
solenne nabożeństwa dla uproszenia u Przed­
wiecznego  zlania łask wszelkich na ukocha 
nego od lu dów  M o n a r c h ę  i całą Najjaśniej­
szą Panującą Rodzinę.  O  godzinie 10ej rano, 
J O .  X i ą £ ę  Warszawski ,  Generał  - Feldmarsza­
łek,  Namiestnik Króles twa ,  raczył przyimo- 
w a d  powinszowania  od w ł a d z ,  na pokojach 
zam kow ych,  poczem łącznie z temiż udał się 
na nabożeństwo do cerkwi cytadelli Alexan- 
dryjskiej. Wieczo rem,  dane było widowisko 
bezpłatne w  Tea t rze  Wie lkim,  a gdy się 
zmierzchło,  miasto rzęsisto oświecone zostało.

(Art. Na d )  Dzień 4. b. m bvł  dniem pa­
mię tnym dla miasta Koła i jego okolic. N a j ­
j a ś n i e j s z a  P a n i  powracająca z zagranicy 
z N a s t ę p c ą  T r o n u ,  Wielką  Xięźniczką 
O l g ą  i Aięźniczką Hessen Darmsztacką ra­
czyła w  tem miejscu obiadować.  Już  od ra ­
na uradowani  mieszkańcy wiadomością o 
przejeździe,  t łumnie zgromadzeni oczekiwali

chwil i  przybycia;  pierwsza godzina po połu­
dniu była zwiastunką tej radości,  a głośna 
żywemi  okrzykami,  czyniła tę chwi lę  n aw e t  
w  odległości wiadomą. Z, gustem urządzone 
mieszkanie do którego Nauaśniejsza Rodzina 
wysiąsć raczyła,  w  chwil i  konającego lata 
przybrało postać wiosny ,  kwiaty,  d rzewa po- 
ji .orańcz i cytryn girlandy zdobiące przedsion­
ki i pokoje piękny obrazowi  temu dawały w i ­
dok,  a słońce pogodne w  całym s w y m  blasku 
zdawało się przemawiać,  że i ono chce mieć 
udział w  uprzyjemnieniu pobytu w  tem mie j ­
scu Najjaśniejszej Rodziny,  — na Szosse tak 
w  Kościelcu w  Dobrach Jaśnie Wielmożnego 
Generała Jazdy Hrabi  Kreutz,  jakoteż w  sa­
mem mieście Kole i nareście koło granicy Gu-  
bernii Kaliskićj i Mazowieckiej  w  dobrach 
Jaśnie W ielrnoźnego Barona Byst rom wysta ­
w ione  bramy ubrane kwiatami i gierlandami, 
otoczone wieśniakami wynurza  ąrcmi w  g ł o ­
śnych okrzykach uczucia,  również miły robiły 
wi dok,  bo obok swej  piękności i gu«tu przed­
stawiały ołtarze wdzięczności  O drugiej 
.Najjaśniejsza Rodzina opuściła te miejsca a 
źegm na  wznowio nem i  okrzykami w  odle­
głości milowej,  udała się w  stronę ku Warsza­
wce zostawując w  sercach tutejszych mie­
szkańców miłą tego zaszczytu pamięć.

F  r  a n  c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn;a 11. Września.

Obiegająca wczoraj  pogłoska o zamiarz* 
obw aro w ani a  stolicy i uchwalenia w  tym celu 
nadzwyczajnego kredytu z 100 mil. f ranków  
dzisiaj się potwierdza.  T  e rn p s powiada : 
„ T w i e r d z ą , ze wczoraj  podpisano pos tano­
wienie ,  w  moc którego dla Ministra w ojn y  
100 mil. fr. dla o bw ar ow an ia  stolicy u c h w a ­
lono. Przestrzegać będą sysO-matu Generała 
H a x o ,  niema ącego nic wspólnego z oddziel- 
nenii twierdzami ,  p rzec iw którym opinia pu­
bliczna przed kilku laty tak mocno się oświad­
czyła. Roboty wkró tce  się rozpocząć mają 
i przeszło 50,000 robotników do nich uźv ą.“ 
K u r y e r  f r a n c u z k i  podobne  zamieściwszy 
doniesienie dodaje: »Ministeryum, p r z y w r a ­
cające Francyi  popioły' Napoleona,  ostatnią 
W' testamencie jego wyrzeczoną  w'olę usku­
tecznić chce.“

W  nocy z d. 2. na 3. >ierpnia,  wy bu ch nął  
okropny pożar  w  Bebazunie,  na przedmieściu 
Algieru. Ogień na czterech miejscach razem 
podłożono i kilka magazynów z sianem oraz 
z d r z e w e m  spłonęło. Oprócz  tego były tara 
zasoby kilka mi l i jonów w a r tu ją ce ,  które przy 
najmniejszym wie t rze ,  mogły wszystkie stać 
się pas twą  płomieni.  Lecz w  takim składzie 
połączonym siłom wojs ka ,  m ary na rk i  i oby-
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Watel i  p o w i o d ł o  się og n io w i  ł amę  położyć.  
O b w i n i a j ą  Arab ów ’ o ten postępek.  P o d p a ­
lanie zdaje się być  teraz g ł ó w n y m  ś rodk iem 
zems t y  u tego fanatycznego i w y t r w a ł e g o  n ie ­
przyjacie la ,  odkąd  międ zy  w oj sk a m i  panu je  
za wie sz en i e  bron i  z p o w o d u  u p a ł ó w  letnich.  
J e d e n  z S z e i k ó w  nad A ra cz em  popal i ł  w ł a ­
sne sw o je  do m y w  gmina ch  K ub a  i Husse in-  
D e y ,  n im  do  Abdel  Kadera  przeszedł .

P o w ó d ,  dla k tórego rząd nagle ogłosił  M a r ­
szalka B o u r m o n t  za p o zb a w io n eg o  prawa o 
b y w a t e l s t w a ,  jes! t e raz wyjaśn iony .  Marsza­
ł e k  B o u r m o n t  chciał  b o w i e m  w  s w y m  d e ­
partamencie zapisać się na w y bo rcę  i legity- 
rniści d e p a r t a m e n t ó w  Maine i L o i r e  o c z e k i ­
w a l i  z n iecierpl iwością  n o w y c h  w y b o r o w ,  
aby go obrać  cz łonk iem Izby.

Wielka liczba karo l i s tów użyta jest p rzy  k o ­
paniu  kanału pod Tou louse .  Mini s t er  w o j n y  
mia ł  ich zażądać 1800 do  n ap r a w i an ia  fo r ty ­
fikacji .

W  kilku dziennikach  cz y ta my  n o w e  ms ł ruk-  
cye dla wy żs z yc h  ins ty tu tów (Colleges).  Nauki  
p r z y r o d z o n e  i ma te m at yc zn e  w y ł ą c z o n e  są z 
sześciu klass niższych i dop ie ro  udzielane b ę ­
dą w  k lassach,  z w a n y c h  fi lozoficznemu M o ­
n i t o r  P o w s z e c h n y ,  m ó w i ą c  o ważn ośc i  
w y c h o w a n i a ,  przebiega Jiezrie zmiar iv,  ;akie 
w  systemacie nauczania zaszły w e  Francy i .  
P r z e d  r e w o l u c j ą  z a j m o w a n o  się w y łą c z n i e  
j ęzykami :  łacińskim i g rec k im,  podczas  tejże,  
nauki  ścisłe o t r zy m ał y  p i e r w s z e ń s t w o .  N a ­
p o le o n ,  urządzając w  ro ku  1802 szkoły z w a ­
ne  s e c o n d  a i r e s  starał  się w p r o w a d z i ć  li­
t e ra tu r ę ,  t ym  sposob em  obalając to ,  co w  d a ­
w n ie j s zy c h  sys tematach  by ło  r i i epo trzebnem 
łub  z b y t k o w e m ,  r o z w i n ą ł  nauki  zgodne z 
p o t r ze b am i  n o w e j  społeczności .  U m ie ję t n o ­
ści ,  języki i l i t eratura by ły  r ó w n o  roz łożone .  
W  roku  1821 uczo no  umie ję tności  tylko w  
klassach f i lozof i cznych; później  z n o w u  je r oz ­
dzie lono pomięd zy  niższe klassy,  a w  ro k u  
b ieżącym p o w t ó r n i e  r zeczy  wraca ją  do  tego 
s t a n u ,  w  jakim zo s ta w a ły  w  1821 roku.  
1 D z i e n n i k  S p o r ó w  c h w a l ,  n o w y  syste- 
m a t  u t r z ym uj ąc ,  że zbyt  młodo c iany  u my s ł  
nie  m o ż e  pojąc w a ż n e g o  p r ze dm io tu  um ie ję t ­
ności .

A n g l i a .
Z L o n  y  n u ,  dn ia  U .  W r z e ś n ia .

O neg da j  goniec z depeszami  dla w y d z ia łu  
s p r a w  zagran icznych z Ko ns tan tynopo la  do  
Angli i  p r zy by ł ,  p r z y w o ż ą c ,  w e d ł u g  pogłoski ,  
ratyfikacyją t r aktatu Londyńsk iego  ce lem ure-

fu low ania  spraw W s c h o d u ,  ze  s t ro ny  W .  
'orty.

P o d łu g  p o d ań  p o d r ó ż u j ą c y c h , w  D o v e r

rozesz ła  się pog łoska ,  że r ząd  Francuzki w y ­
dał  rozkaz ,  aby  Calais  i D un k ie rk ę  w  stanie 
o b r o n n y m  pos ta wi ono .  G l o b e  rninisteryał-  
ny tego zdania,  iż być moż e ,  że oko ło  w z m o c ­
nienia i n a p r a w y  fortyf ikacj i  miast  tych p r a ­
cu ją ,  ale p r z y w i d z e n i e m  wie l k iem  z tąd w n i o ­
s k o w a ć ,  ze F ra n cy a  n a p r z e c i w  Anglii  n ie ­
p rzyjazne s t ano wisko  zająć zamyśla.

G l o b e  tutejszy donosi  s to sownie  do ra ­
p o r t ó w  z Ko ns t an tyn op o la ,  że w  C z e r w c u  
przeszło 20,000 wojska  św ie żeg o  Bossy jskiego 
p rze z  Kaukazus  p rzesz ło  i że 18 b a t a l i o n ó w  
ko rpusu  w  guberni i  Mosk iewskie j  konzystu-  
jącego do  f i t awr op o la  w y ru s zy ło .  Do łącza  
u w a g ę ,  że w yse ła n ie  takiej siły zbrojnć j  i 
i n o w o  nakazane n ab o r y  w  Rossyi nie p r z e ­
c i w  sa my m tylko C zer k i es o m są p r ze zn ac zo ­
ne  lecz że mo ż e  w k r ó t c e  b a r d z o  liczny ko r ­
pus wojska  nad  azyjatycką g ranicą  T u rc y i  się 
zgromadzi .

Z  Montevideo  donoszą  po d  d. 18. Cz er w ca ,  
ze daw nie j  Argen tyńsk ie  p r o w i n e y e  T u c u -  
ruan.  Salta,  J u j u y ,  Ca lam arc a  i de la Bios  
po łączy ły  się z w oj s ka mi  I .avalla i ma ją  u-  
dzial w  poruszen iach p r z e c i w  G e n e r a ł o w i  
Bosas .  G ene ra ł  L aw al l e  obsadzi ł  stolicę p r o -  
w in c y i  E rd re  Bios i pobi ł  G ene ra ł a  E cha gu e .  
P o m i m o  to G ene ra ł  Uosas nie chciał  nic sły­
szeć o p r o p o z y c j a c h  f rancuzk ich i o ś w ia d cz y ł  
W przy tom nośc i  Posła angielskiego,  że żadnć;  
obce |  i n t e rw en cy i  nie dopuści .  G en e ra ł  R o ­
sas wys ła ł  także Indyjskiego Kacyka Chi l ivan 
do  Ctńl i ,  aby t amecznych  ln dya n  i Chil i jskie­
go g ł ó w n eg o  G en e ra ła  Hulnes p rzeciągnąć  na  
swo ją  s t ronę.  P lane m jego b y ło ,  P r e z y d e n t a  
P r i e to  i jego Mi n i s t rów z a m o r d o w a ć , r z ą d  
obal i ć ,  Bulnesa na jego czele pos t aw ić ,  
a p o te m  zw ią ze k  z n im ścisły z a w rz eć .  
Zamac h  j edn ak  t en  dość  w cz eś n i e  zos tał  
o dk ry ty ,  a w  sku tku  t ego G en e ra ła  Bul -  
nes  w r a z  z 5  of icerami i Ka ry k i e m  roz ­
strzelany.

Zeszłe j  ś r ody  by ło  wielk ie  zg r om a dz e n ie  
w  Ma nc he s t e r ,  w  zamia rze us t a n ow ie n ia  t o ­
w a r z y s t w a  mającego na celu ulepszenie s t a ­
nu  lndy i  W s ch odn ic h .  T o w a r z y s t w o  p o m ie -  
nione p r zy br a ł o  n a z w ę :  >»T o w a r z y s t w a  c e n ­
t r alnego  Angielsko - Indyjskiegow j szczególrtićj  
z a jm o w a ć  się będz ie  r o zsz e rz en iem  odby tu  
t o w a r ó w  ba w e łn ia n y c h .  G ł ó w n y m  m ó w c ą  
w  dniu o w y m  by ł  O ’C o n n e l l ,  k tó ry m o c n o  
p o w s t a w a ł  na  zły za rząd  lnd y i  i kilka w n i ó s ł  
p r o j e k t ó w , te  ł ącznie z p ro jek tami  in n y c h  
m ó w c ó w  n a tychm ias t  p rzyję te  zostały.

W i a d o m o ,  że na zachodnie ;  kolei żelaznój  
u r zą dzo ny  jest  t e l eg ra f  e l ek t ryczny  m ię d z y  
D ra y to n  i P a d d y n g t o n ,  ale to  nie  w sz y s tk im  
•wiadomo,  z  j aką szybkością ud z i e l a n e  są w i a -
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dom ości.  S zybkość  tego te leg rafu  w y n o s ić  
m a  200,000 mil angiel.  na  se k u n d ę :  p rzenos i  
za tć m  szybkość św ia t ła  8000 razy. Telegraf  
t e n  w e  dn ie  i w  nocy  i p rz y  w sze lk ie j  zm ia­
n ie  p o w ie t rz a  m oże  być  czynny.

J e d e n  z d w ó c h  u r z ę d n ik ó w  kom pan ii  h ud -  
sońsk ić j ,  k tó rzy  w  p rze sz ły m  ro k u  odkry li  
p ó łn o c n o - z a c h o d n ie  przejście  a lbo  p rz y n a j­
m nie j  n i e w ą tp l iw ą  m ożność  jego dow ied l i ,  
P a n  S im pson  o d e b ra ł  sobie życie w  p o d ró ż y  
z p o w r o te m  do  Anglii. P o różn ił  o n  się w  
zd a n iu  co  do  drogi p o w ro tn e j  zc  s w o im  
w s p ó ł to w a r z y s z e m  P anem  Davis i roz łączy ł 
się  z n im  przy  jeziorze  V\ ienipeg. K iedy  o- 
sta tn i s w ą  d rogę  na  K an a d ę  ro z p o c z ą ł ,  udał 
się ta m te n  w  k ie runku  N o w e g o  Yorku w  to-  
w a r z y s t w i o  PI’. B ird  i L e  G ro s  i 20 albo 30 
o sa d n ik ó w .  VV d ro d ze  d ręczyła  o b a w a  S im p- 
s o n a ,  że P a n  Davis u p rzedz i  g o ,  nab i ł  sobie 
g ło w ę  także tern u p rz e d z e n ie m ,  że to w a r z y ­
sze  p o d ró ży  na dni jego nastają. S z a le ń s tw o  
jego  w y b u c h ło  zu p e łn ie  20. C z e r w c a ;  p o d ­
czas rozb ijan ia  n a m io tó w  nad  rzeką T u r t l e  
strze łi l  o n  nagle do  P ana  B ird  i trafił go w  
s e rc e ,  a zaraz  p o te m  zran ił  śm ier te ln ie  Pana 
L e  Gros. O s ta tn i  zapy tany  p rz e z  n iego ,  p rz y ­
znać  m ia ł ,  iż sprzysiągł się z B ird e m  na życie 
S im p so n a ,  lecz w k r ó tc e  p o te m ,  p rz e d  samą 
ś m i e r c i ą  o d w o ł a ł  to  z e z n a n i e ;  po  ty m  w y ­
pa d k u  rozb ieg ła  się resz ta  to w a r z y s tw a  i d o ­
p ie ro  na  drugi dzień  r a n o  p o w ró c i ła  do  obo-  
z u ;  gdy się zbliżali usłyszeli s t rza ł ,  a po te m  
zobaczyli  P a n a  S im p s o  kąpiącego się w e  w ł a  • 
sne j  k rw i .  P o  bliższein ro zp o z n an iu  p rz e k o ­
nali s ię ,  że rozstrzelił  sobie g ło w ę .  Z m arły  
m ia ł  dop ie ro  28 lat i był s y n o w c e m  te ra ź n ie j ­
szego G u b e rn a to ra  kom pan ii  hudsońskiej o d ­
n o g i ,  P a n a  S im pson .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 23. S ierpnia .

U k ład y ,  k tó re  M argrab ia  Villalba dla H i­
szpanii  ro zp o c zą ł  z a s ta n o w iły  się w id a ć  z n o ­
w u ;  p rzyczyny  tego  szukać należy w  osta t 
n ic h  w y p a d k a c h  w  Barcelonie. Z resztą p r z y ­
b y w a ją  tu  ciągle jeszcze n ieszczęś liw i w y ­
c h o d ź c y  i p r a w ie  w szyscy ,  w zb u d z a ją  litość

Eo n ie w a ż  są bez  do b ra  i m ienia. — M n ó s tw o  
sięży h iszpańsk ich ,  k tó rzy  w  skutek  os ta tn ich  

w y p a d k ó w  zm uszeni byli opuśc ić  o jczyznę  
s w o ją ,  p rz y b y ło  tu ,  spokojnego  szukając  s c h ro ­
nienia.

S  y  r y  a.
W  piśm ie je d n ćm  z A l e x a n d r y i  z d .  26. 

S ie rp n ia ,  um ie sz czo n ć m  w  T i m e s ,  w y ra ż o ­
n o ;  „ W iadom ośc i  z S y ry i  ciągle jeszcze są 
w o je n n e .  C o m m o d o re  N ap ie ra  o św iad czen ie

d o  Abbasa B aszy  , list jego do K onsu la  Angiel­
skiego w  B e i r u c i e  i jego w e z w a n ie  do E m ira  
B esch ira  —- w szys tk ie  te  d o w o d y  o trzy m ał 
M e h m e d  Ali i ty lko się do  p o w ięk sze n ia  jego 
nieugiętości p rzy c zy n iły ;  p rzyjęcie  K o n s u ló w  
cz te rech  m o c a r s tw ,  k tó rzy  dziś ra n o  o godz i­
n ie  lOtej u niego b y l i ,  dla o trzy m an ia  jego u l ­
t im a tu m ,  by ło  dla tego nad w sze lk ie  sp o d z ie ­
w a n ie  k ró tk ie ,  ozięble i n iegrzeczne .  L e d w o  
ich  w y s łu c h a ł ,  o św ia d c z y ł ,  że im  nie m a nic 
Więcej do  o d p o w ie d z e n ia  nad  to ,  co |uź im  
w ia d o m o ,  p o w tó r z y ł ,  że ufność sw o ję  w  B ogu  
po k ła d a ,  p y ta ł  się kiedy o d ja d ą ,  i w y n u r z y ł  
życzen ie ,  zeby w ięc e j  o tym  p rzedm iocie  n ie  
w sp o m in a n o .  N astępnie  p rzyn ie s iono  fajki 
i k a w ę  i o b rad y  l e d w o  3 m in u ty  trw a ją ce ,  
skończy ły  się. Basza sądzi z a p e w n e , że teraz,  
gdy  G o m m o d o r e  N ap ie r  już działania w o je n n e  
na w y b rz e z u  Syry jsk iem  ro zp o c zą ł ,  czas g rze ­
czności p rzem iną ł .  E m ir  B e sch ir ,  Xiąźę L i ­
b a n u ,  i Abbas Basza, G u b e r n a to r  B e iru tu ,  
przesła li  z a w iad o m ien ia  C o m m o d o re  N ap ie ra  
B aszy i r a z e m  o n iezm ienne j w ie rn o śc i  go z a ­
pew n il i .  E m i r  Beschir  ośw iadcza ,  że sw o jć ra  
w ła s n e m  w o jsk iem  za przysz łą  spoko jność  p o ­
m ię d zy  góralam i ręczy. G u b e r n a to r  B eiru tu  
z a w a r ł  z C o m m o d o re  N ap ie rem  zaw ieszen ie  
b r o n i ,  k tó re  się dziś raz em  z te rm in e m  dla 
M e łu n ed a  Alego kończy. C o m m o d o re  N ap ie r  
o t rzy m a  z a p e w n e  za kilka dni statkiem p a r o ­
w y m  « Cyclop" w ia d o m o ść  o w o je n n y m  sp o ­
sobie m yślen ia  M eh m ed a  A le g o , a w te d y  m o ­
że co s ta n o w cz eg o  nastąpi. G u b e r n a to r  d o ­
niósł B a szy ,  że go w e z w a n o  do opuszczen ia  
m iasta  w  ciągu cz te rech  g o d z in ,  a w  razie 
p r z e c iw n y m  mają do n iego sz tu rm  przypuśc ić  
i w  tym  celu ok rę ty  angielskie k o tw ic e  w  b l i ­
skości miasta zarzuciły'.  C o m m o d o re  N apier  
m a p o d  s w e m i  rozkazam i o k rę ty  l in io w e  
„ T h u n d e r e r 11 i „ P o w e r f u l l " ,  każdy o 84, i 
„ E d in b u rg "  i „ B e n b o w "  o 72 d z ia łach ,  fregatę  
„ C a s to r  ‘ i statek p a r o w y  „G o rg o n e " .  Z tych 
o k r ę tó w  w o je n n y c h  b y łb y  już' jeden  dos ta te ­
cznym  do w slrząśn ien ia  m ń ra m i B e iru tu  i 
zb u rz en ia  ich w  ciągu kilku godzin. Dziesięć- 
d n io w e  zaw ieszen ie  b ron i  o d w ró c i ło  do tąd  to 
n ieszczęście od b iednych  m ieszkańców , k tó rzy  
w  ciągu w alk i  m ię d zy  S u łtanem  a Baszą n a j ­
w ięce j  ucierpieli. —  U rz ę d o w y  okóln ik  C o m ­
m o d o re  N ap ie ra  do  K onsu la  Angielskiego i t. d. 
w  B e i r u c ie , jest nas tępujące j o s n o w y ;  „ S i r !  
P roszę  Pana o z a w iad o m ien ie  K o n s u ló w  r o z ­
m a i ty c h  m ocars tw ' i k u p c ó w  Angielskich 
w  B e iru c ie ,  że Anglia ,  A u s t ry a ,  RSssya 
i P ru ssy  z a w y ro k o w a ły  p o w r ó t  Syry i pod  p a ­
n o w a n ie  Sultana .  Z a ż ą d a łe m ,  aby  w o jsk o  
1 ureckie p o d  m o ję  op iekę  oddano  a m ieszkań-
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com Libanu b roń  zwrócono. Spodziew am  
się, źe G uberna to r  k ro k ó w  nieprzyjacielskich 
nie w y w o ła ;  jeżeli zaś to uczyni, cała odpo­
wiedzialność za k re w  niepotrzebnie przelaną 
na jego spadnie głowę. Jes tem  i t .  d. C h a r ­
l e s  N a p i e r ,  Commodore.*

E  ff » P  t .
Z  A l e z a n d r y i ,  d. 26. Sierpnia.

(G az. pow. lipska.) -_  Z pew nego źródła 
dow iedzia łem  się w czo ra j ,  ze eskadra fran- 
cuzka na m orzu  Śródziem nem  o 6 ok rę tów  
liniowych mocniejsza jest od angielskiej, źe 
wszelako ta zw yc ięz tw a  sw ego p ew n a ;  przy­
czyną tego jest różny sposób uzbrojenia. 
Francuzi zaprowadzili na każdym okręcie 4 
działa bomby rzucające a Ja P a i x h a n s ,  pod­
czas kiedy Anglicy w  F ra n c u z ó w  wmawiali, 
ze tęz sarnę liczbę zaprowadzili ,  ale w  istocie 
dolne baterye wszystkie opatrzyli w  działa 
bom b ośmio - dziesięcio- do d w u n a s to -c a lo ­
w y ch  podług wielkości o k rę tó w , tak dalece, 
że F ran cu zó w  nietylko co do liczby tych o- 
k rę tó w  przewyższają , lecz też pod w zg lędem  
wielkości kalibru, kiedy Francuzi tylko ośm- 
calowy kalibr mają. Z w ażyw szy ,  źe jedna 
dobrze rzucona bom ba w ystarcza , aby i naj­
większy okręt zatopić, niemożna p ow ątp ie ­
w a ć  o tero, że Anglicy zw ycięz tw o  odniosą.
—  D z is ia j  r a n o  z a c z ę t o  s z t a b y  z e i a z n e  przy 
wnijściu do p o r tu ,  których używ ano na b a ­
last dla o k rę tó w ,  zatapiać, aby okrętom linio­
w y m  wpłynięcia w zbronić . O krę tom  czte­
rech m ocars tw  rozkazano, aby z now ego po r­
tu do starego się uda ły ;  okręty francuzkie 
z pod tego rozkazu są wyjęte. Generalny 
konsul angielski prosił W icekróla o pozw ole­
nie wysadzenia chorych z flotty na ląd;  Basza 
nietylko się do tego przychylił, lecz ośw iad­
czył oraz, ze ich w łasnym  kosztem u trzy m y ­
w a ć  i niemi opiekiwać się będzie , ale na to 
n iezezwolił, żeby konsul żyw ność  w  mieście 
dla flotty swojej zakupywał. „ W y  chcecie 
mnie b lokow ać (pow iedział; a ja mam w am  
jeszcze żywności dostarczać} to za wiele, moi 
Banowie." l a k  ted> od okrę tów  austryackich 
żyw ność pożyczać trzeba.

O s t a t n i e  wiadomości z Alexandryi w  G a- 
z e t a c h  A n g i e l s k i c h  sięgają n iby to  dn. 29. 
Sierpnia. Vy icekról t rw a ł  w  oporze swoim , 
nie chciał nic wiedzieć o propozycyaeh m o ­
ca rs tw  i gotował się do  obrony Syryi z w szys t-  
kiemi w ojskam i, które tylko fiiógł zgromadzić. 
P o s ta n o w ie n ie  F ra n ry i ,  nie brać udziału 
w  sporze, lecz przestrzegać ścisłej neutralno­
ści, Baszy i publiczności już było w iadome. 
Okoliczność ta lud o tuchy nieco pozbaw ić

miała. C om m odore  Napier zezwolił na dzie­
sięciodniowe zawieszenie bron i ,  upływ ające  
z dniem , w  którym  okręt wiadomości te przy­
wożący, do Anghi o d p ły n ą ł . . . .  Niosła w  Ale­
xandryi pogłoska, że dow ódzca angielski r o z ­
maite, pod banderą Egipską p ływające okrę ty  
o ra z je d n ę  wielką fregatę z a b ra ł ; ta ostatnia,’ 
mając tylko 6 dział na pokiadzie swoina, źa» 
dnego nie s tawiała o p o r u . . . .  piśmie N a­
piera do ^Konsula Angielskiego w y rażo n o :  
"Cieszy mię, iż podług pew n y ch  podań Panu 
to w ażne  iakturrj donieść ^6 synow iec
E m ira  Baszy (E m ir  BeszirP) Su łtanow i się 
poddał i tylko ukazania się chorągw i pana 
swego doczekać się chce, aby się oświadczyć. 
Słychać tćź, źe znamienity korpus wojska E u ­
ropejskiego razem z w ojskiem  Tureckiem  
vy Beirucie wyląduje. Keztćj pomocy p rzed ­
sięwzięcie w  Syryi doznałoby niebezpiecznćj 
odw łoki."  — Przekonani jesteśmy, źe kroki 
nieprzyjacielskie w Syryi około dn, 10. W rz e ­
śnia się rozpoczną.

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
D ziennik  w ychodzący w  St. Lucia I n d e ­

p e n d e n t  P r e s s  zawićra co następuje: „Naj­
now sze  dzienniki z Texas donoszą o niecnej 
zdradzie, którą oddział w'ojsk texanskich 
pod d o w ó d z tw e m  Sekretarza w ojennego 
Gooke popełnił p rzec iw  oddziałowi łndyan  
Kamantschi. Ostatni w  liczbie 65 przybyli 
16. Marca do San Antonio w  celu ułożenia 
się o w ykupne  za p ew n ą  m łodą dziew czynę 
nazwiskiem Lockhart ,  którą z sobą p rzypro­
w adzili,  a którą inne pokolen:e Indvan por­
wało . Bząd texanski zezwolił na zejście się, 
w ydał  jednak jednocześnie rozkaz otoczenia 
Jndyan przez dw ie  kompanie dla zabrania ich 
w  niewolą. — Indyanie w idząc  się zdradzo- 
nemi rzucili się na w o jsk o ,  pow sta ła  w ięc  
walka w  której 55 m ężczyzn, dw ie  kobićty
i troje dzieci zginęło, reszta została w  ucie­
czce zam ordow ana. T exan  zginęło siedmiu, 
a trzech zostało ranionych. Miano wysłać 
bezzwłocznie  w y p ra w ę  przeciw pokoleniu 
Kamantschis, którego zemsty obaw iają  się.

Donoszą z Texas, źe Generał Arista, za­
trw ożony  zapew ne postępami federalistów 
w  innych częściach rzeczypospolitćj mexykari- 
skiej, z w y p ra w ą  na l e x a s  tym czasowie 
w strzym yw ać  się zdaje.

Pojedynek na pistolety odbył się n iedawno 
szczególnym sposobem między dw o m a F ran ­
cuzami, Hipolitem 1 hrouet i Paulinem Prue, 
z pow o d u  pokłócenia się w  sądzie Louisiany! 
Pojedynkujący stanęli o pięć k roków  od s ie ­
bie, każdy z pistoletem \y ręku , plecyma od-
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w r ó c e n i : na dany znak mieli się obrócić i s trze­
lić. Pierwszy w ystrza ł niemiał żadnego sku­
tku ; przy drugim Prue tak mocno porw ał za 
pistolet, iż ten w  pow ietrze  wypalił. Nasta­
w ił  w ięc piersi sw o |e  p rz e c iw n ik o w i , m ó­
w ią c :  „Strzelaj \Vpan!« W idzow ie  chcieli 
przeszkodzić, ale sekundanci niepozwolili, 
ażeby się mieszano; T roue t  mierzył czas d łu ­
gi, strzelił nakoniec, a P rue  przeszyty kulą 
padł na ziemię.

g " » ..................................

Rozm aite wiadomości.

Z K r ó l e w c a ,  dnia 11. W rześn ia .— W c z o ­
raj ogłoszono tu następujący najwyższy roz­
kaz g a b in e to w y :

Rozkazem moim gabinetowym  z d. 10. z. tn. 
już stósownie do woli  ś. p. w  Bogu spoczy­
wającego Ojca mego obwieściłem ułaskawie­
nie dla tych wszystkich , którzy p rzec iw  jego 
s ław y  pełnym  rządom w  politycznym w zg lę ­
dzie w ykroczyli ,  dzisiejszy zaś dzień pamię­
tn y ,  w  którym mi wielka część moich w ie r­
nych poddanych dziedziczny hołd składa, tak­
że ja, mocno przeięty łaską Wszechmocnego, 
czynem przezemnie nadanego ułaskawienia 
odznaczyć pragnę. T y m  końcem zezwalam

A. aby zniesiono zaw yrokow ane  już kary 
w olności i nieuskutecznione jeszcze kary m a­
ją tk o w e ,  jako też i w  tych przypadkach, gdzie 
jeszcze p raw om ocny  w y ro k  nie zapadł, aby 
zniesiono rozpoczęte już , ale jeszcze nieukoń- 
czone ś ledztw o pod w zg lędem  następujących, 
aż do dnia dzisiejszego popełnionych p rz e w i­
nień lub przestępstw  tak przez osoby cyw ilne  
jak i w o jsk o w e :

1) wszystkich kontraw encyi p rzec iw  p ra ­
w o m  policy;nym każdego rodzaju;

2) wszelkich p rzew in ień  przec iw  p raw o m  
o lasach, p o lo w an iu ,  górn ic tw ie ,  poczcie, 
s tęplu , podatkach i t. d.; o ile p raw a trzecie­
go, a mianowicie państw  do związku celnego 
należących, na tem nie cierpią;

3) niedozwolonej pomocy osobistćj;
4) takiego po raz p ierw szy popełnionego 

czynnego oporu przec iw  urzędow ym  deputo­
w a n y m  albo s trażom , przy których tych osób 
nie zn iew ażono ;

5) naruszenia p ra w a  d o m o w e g o ;
6) z wielkiego niedbalstwa albo przez prze­

kroczenie p ra w  policyjnych^ spraw ionych  ran 
cielesnych, bez ograniczenia pod  względem  
wynikłej stąd szkody;

7) po jedynków  bez w zględu na stan i oso­
b y ,  między jakiemi zaszły , ró w n ie  pod

w zg lęd em  sp raw có w  g łów nych  jak i porno- 
cnych o s ó b ; r

8} z łakom stw a popełnionych kradzieży 
podobnież jak i kradzieży na polach;

9) popełnionego przez osoby w ojskow e po 
raz pierwszy zbiegostwa i nieupoważnionego 
wyjścia z kra;u do służby w ojskow ej obow ią­
zanych osób, ale pod w zględem  tych, co je ­
szcze nie pow róc iły ,  tylko pod tym w a ru n ­
k iem , aby to w  ciągu sześciu miesięcy dobro­
w oln ie  uczynny, w  którymto razie zapadłe 
może juz na nich wyroki zaoczne zniesione 
zostaną, az do ich pow ro tu  zabrany im mają­
tek zw rócony  będzie, a zbiegowie w ojskow i, 
na k tórych w y ro k  zaoczny przed ogłoszeniem 
rozkazu gabinetowego z dnia 23. Marca 1839. 
roku spełn iono , znow u  podług praw a w o je n ­
nego przywróceni być mają;

10) wszystkich tych czysto w ojskow ych 
w ykroczeń , z w yłączeniem  niekarności, jakie 
p raw n ie  tylko aresztem się karzą .

Żaden przecież obźałow any nie ma być m i ­
m o w oln ie  pozbaw iony  p raw a  domagania się 
dalszego śledztw a, ow szem  każdemu w olno  
przy dalszem obstawać ś ledztw ie ,  a w  takim 
razie w y ro k  ostateczny będzie obow ięzu ący,

B. Dalej wolą jest m o/ą, aby także z po­
w o d u  innych cięższych zbrodni ukaranym 
w ięźniom  — z w yłączeniem  przecier tych, 
którzy się stal. w innym i zabóis tw a, grabieży 
kradzieży, oszustostw a, umyślnego k rzy w o ­
p rzysięstw a, fałszowania pieniędzy, d ob ro ­
wolnego podkładania ognia, albo też dopom a­
gania w  podobnych zbrodniach — karę znie­
siono, lub takow ą złagodzono, gdy

1) aż do dnia dzisiejszego na mnićj po łow ę 
w yznaczonych im kar, albo w  razie skazania 
ich na w ieczne uwięzienie , już przeszło 10 
lat odsiedzieli, rów nocześn ie  zaś

2) przez swoje nienaganne postępowanie  
W ciągu uwięzienia podług sumiennego zda­
nia przełożonych i duchow nego zakładu kar­
nego dow ody  swćj p o p raw y  dali, i

3) jeżeli z ich uwolnienia i innych okolicz­
ności żadna obaw a o bezpieczeństwo i porzą­
dek publiczny nie wyniknie.

Pod względem  zatem w  sądach cywilnych 
skazanych na karę osób daję zlecenie Ministro­
w i  sprawiedliwości Muehlerowi i M inistrowi 
sp raw  w ew n ę trz n y c h  i policyi R o c h o w o w i;  
pod w zględem zaś p ra w u  w ojskow em u ule­
gających osób M inistrowi w o jn y ,  G enera łow i 
piechoty R au ch o w i,  aby mi w ręczyli spis 
zbrodniarzy , godnych takowego ułaskawienia 
i ażeby zarazem  zdanie swoje o mogącem na­
stąpić złagodzeniu kary objawili- 

Minfsteryum stanu w in n o  się zająć spie- 
sznem podaniem  do w iadom ości publicznej
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przez  dzienniki u rzęd o w e  tego mego rozkazu 
i starać się o wypełnienie tegoż,

K ró lew iec ,  dnia 10. W rześnia  1840.
(podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m ,

D o Ministeryum stanu.

Z P o z n a n i a . — Dziennik U rz ę d o w y  Król. 
Regencyi w  Poznaniu z d. 15. W rześnia obej­
muje między innemi ogłoszenie tyczące się 
dozoru  w ładzy  policyjnych nad osobami poli­
cyjnie podejrzanein i; — spis osób w ydalo­
nych; — następujące doniesienia o chorobach 
bydlęcych: W trzodzie ow iec  na od b u d o w a­
niu pod Goścjejewem powiatu  Obornickiego, 
pomiędzy owcarni gospodarza la lk e n b e rg  w  
Starych olędrach Kociałkowć| górki, pow iatu  
Śrpdskiego i pomiędzy' ow cam i gospodarzy 
włościańskich w  Barcinku pow iatu  Poznań­
skiego, dominii Niegolewa powiatu B u k o w ­
skiego i w  Loszko w ie powiatu  Kościańskiego, 
w ybuch ła  ośpica, zaczcm w si rzeczone zam ­
knięte zostały, a po ustaniu parchu pomiędzy 
ow cam i gospodarzy włościańskich w  Olesiu 
pod Dobrzycę pow iatu  Krotoszyńskiego, zno­
si się niniejszcm kordon wsi rzeczone); — o 
pobożnych zapisach; — że Dr. rnedycynyi 
chirurgii J. Aloizy W icherkiewicz w  P o z n a ­
niu osiadł.

W s p o m n i e n i e  o S t a n i s ł a w i e  K r a ­
s i ń s k i m ,  przez W iricentego Hipolita Ga w a ­
reckiego. — Stanisław Krasiński, z Krasnego, 
h. Ś lep o w ro n ,  W ojew oda  Płocki, urodził się 
r. 1558.; starannemu w y ch o w an iu  w  dom u 
stryja sw eg o ,  Franciszka Krasińskiego, Bi­
skupa Krakowskiego, ukształcenie swoje był 
w inien . Wysłany z bracią na naukę za gra ­
nicę, nietylko Niemcy, F rancyę , W łochy, 
Sycylię i Maltę zw iedził ,  lecz n a w e t  część 
Azy i * Afryki objechał. Z spokojnem nauk 
zam iłow aniem , ducha rycerskiego łączył. Ile 
zdatność jego stany Królestwa ceniły, okaza­
ły ,  przeznaczając go z innemi do popraw'y 
u s taw  koronnych r, 1601. U stanow ienie  T ry ­
bunału  Radomskiego dla sp raw  skarbu pu­
blicznego tyczących się, jego urządzeniu i 
św ia t łym  radom i m ow o m  się należy. Ludzi 
uczonych rad m iew ał w  d om u, i z niemi 
przestaw ał.  Z  d w ó ch  zon : .Małgorzaty So- 
bieskićj i Anny Miechowskićj, córek pięć, sy­
n ó w  dziesięciu zostaw ił,  z których ten dom 
e d wsi Krasnego w  Mazowszu biorący nazw ę, 
pięknie w  Polsce zakw itnął,  > obszernie się 
rozpełnił. U m arł  roku lól7- dnia 1- Lutego, 
w iek u  lat 59, pochow any w  Płocku. N agro­
bek jego W kościele katedralnym Płockim 
z m arm uru  szarego w zniesiony , jest dziełem 
k u n sz to w n y m , robota dłuta doskonałego i ręki

w p ra w n ć j ,  pomysł dzieła samego dobry , na­
dający mu postać okazałą i miejscu przyno­
szącą ozdobę. W ystawia rycerza poważnego 
całkowicie w  zbroi na trum nie , w sp a r t i j  na 
lw ach  spoczywającego, a nad nim Biskupa 
W ubiorze uroczystem z infułą na głowie, 
z pasterałem w  ręku stojącego, i żegnającego 
zmarłego W o jew odę , otaczają filary i piękne 
ozdoby; cały ten pomnik dobrze w y p raco ­
w a n y ,  pod nim jest ław ka z m arm u ru ,  na 
niej, jako też nad pomnikiem jest w y ry ty  herb  
Krasińskich Ś lepow ron . Napis na tablicy 
z czarnego m arm uru  jest w y ry ty  następujący:

D. O. M.
Ilmus Stanislaus Kra- Jaśnie  W ielm ożny 

sińki de Krasne, Pala- S ianisław  Krasiński z 
tinus Plocensis, Capi- Krasnego, W o je w o d a  
taneus Błonensis, ve- Płocki, Starosta Błoń- 
tusta S lepovronorum ski, potomek staroży- 
gente , excelso ingenio tnego rodu S lepow ro-  
et doctrina excelłenti n ó w ,  mąż wysokiego 
moribus antiquis. In- rzeczy pojęcia i głębo- 
venta bonis artibus et kićj nauki, przy  w zo-  
videndis exterorum Re- ro w y c h  obyczajach, 
gionibus exculta, boni od obcych na rodów - 
in Republi. C ivisEque- nagrornadzonćmi w ia -  
stris ordinis Senato- modościami udoskona- 
riurn florente aetate ad- lonej, w  kole Senato- 
scitus optimi incor- ró w  Stanu rycerskiego 
ruptique judicis supre- Rzeczypospolitej W 
mi Regni Tribunalis kw itnącym  w ieku  lat 
saepius Praesidens lau- sp racow any ,  w  gro­
dem meruit. Sacratis- nie Sędziów  N ajw yż-  
simis Poloniae Princi- szego T rybunału  czę- 
pibus Stefano I. et Si- sto prezydujący, na 
gismundo I I I .  charissi imie spraw iedliw ego 
m us, Reipublicae et Sędziego zasłużył. O d  
patriffi amantissimus, Najjaśniejszych Xiążąt 
concivibus suis gratis- Polskich Stefana i . ,  i 
simus, omnibus accep- Zygmunta II I . ,  umiło- 
tissimus. Cui chatissi- w a n y ,  od Rzeczypo- 
ma conjux Anna de spolitej i ojczyzny uko - 
M ichów  hoc m onu- chany, u wszystkich 
m entum  mtesta collo- obywateli wziętośó 
cavit. m ający, k tóremu naj-

przyw iązańsza żoną 
Anna z M ichow a ten

Obiit diem vitse an- nagrobek w ystaw iła ,  
no M D C X V II.  aetalis U m arł  d. Lutego 
suse LIX. 1. Februarii. 1617., mając lat w ie ­

ku 59.
Napis ten  jest umieszczony w  dziełku pod 

ty tu łem : G roby  K ró lów  w  Płocku z r. 1827. 
na stronie 37, jak rów nie  w  Pamiętniku hi­
storycznym Płockim , w  W arszaw ie  1830. f. 
•W drukarni rządow ćj wyciśniętym T. II. str. 
113. W edle  powieści ś. p. W incentego Sn-



1342

kołow skiego , dzierżawcy do ch o d ó w  z m ar­
m u r ó w  Skarbow i k ra jow em u przypadłych, 
nagrobek Manisława Krasińskiego jest z Chę­
cińskiego m arm u ru ,  i w  Chęcinach miał być 
robiony^dhi^eni^arnecznycł^ztychanę)^^^

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  dniu 3. .Lipca r. b. o godzinie 2giej zrana 

zabrano przez trzech dozorców  pogranicznych 
dziewiętnaście sztuk świń pośrednich, które, 
jak się domyśleć daje, z Polski przemycone 
zostały, w  boru  Przedborowskirn  niedaleko 
drogi do P rz e d b o ro w a  p row adzącej,  w  po­
wiecie  O strzeszow skim , i sprzedano takowe 
na przykom órku G ra b ó w  publicznie za Tal. 
52 , sgr. 19, fen. 6.

Nieznajomi dotąd właściciele tychże świń 
w zy w a ją  się do udowodnienia  p raw a  swego 
na zebraną kw o tę  licytacyjną, s tósownie do 
§. ISO. Tit. 51. Części 1 O rdynac ji  sądowej 
z tćm nadmienieniem, że leżeli się W prze­
ciągu 4ch tygodni od dnia tegoż rachując, 
W  którym niniejsze obwieszczenie pierwszy 
raz umieszczone zostanie w  dzienniku intelli- 
gencyjnym, u G łów nego urzędu celnego 
W  Podzamczu nikt nie zgłosi, summa wsporn- 
niona na rzecz skarbu królewskiego obracho- 
w a n a  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 27. Sierpnia 184(>. 
P r o w i n c y o n a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

W  z a s t ę p s t w i e :
C podp ) B r o c k m e y e r .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z odw ołan iem  się do obwieszczenia nasze­

go z dnia 3. Kw ietn ia  r. b., znajdującego się 
w  87. i 91. Gazety Poznańskiej i J \g  15. 
i 16. Dziennika urzędow ego Poznańskiego, 
podajemy do publicznej w iadom ośc i , że 
W  osobach trudniących się depozytem Sądu

podpisanego zmiana zaszła i ze teraz zarząd 
depozytu poruczony został urzędnikom nastę­
pującym : 1) W m u. Nagło Radzey r>ądu Ziem ­
sko -miejskiego, jako pierwszemu K ura to row i;  
2) W m u. R en tz ,  Radzey Sądu Ziemsko miej­
skiego, jako drugiemu K u ra to ro w i;  3) Ur. 
M yndych K alkula torow i, jako Rendantowi.

K ościan, dnia 5. W rześnia 1840.
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o ■ m  i e js k i.

G u m o w e trzewiki Amerykańskie w  wszel­
kim gatunku w  najniższej cenie, są w  maga­
zynie w  rynku pod Nr. 81. w  Poznaniu u 
G. F. l i e h r a ,

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  15. Września  1S40

Obligi długu państwa . , • 
P r. ang. obligacje 1830. . • 
Obligi premio w handlu morsk 
Obligi Kurrnarchii z bieź. kup 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito 
Klblągskie duo  .
Gdańskie dito w T . • • • 
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listy zaat. W .  X. Poznańskiego 
W a« hodnio  - P r . listy zastaw ne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarcln dito «
Szląskie dito
Obi. zaległ. kap, i pi C. K ur- i No 

wej - Marchii , . . .

Z ło to  al m a r c o ........................
Nowe dukaty • . • • •
Frydrychsdory • . • • •
Inne monety złote po 5 talarów
D isconto • . • ,  •

Mo-
P*prC.

N apr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 103 J 103 '
4 101 i —

— 77 —
31 101* —
3 i 1013 —
4
4

1034 —

34 _ ___

— 474 —
34 102 —
4 106
34 102 —
34 lOJJ —
34 104 —
34 1034 —

— 95 | —

— 210 209
— 174 —
— 13; 12?
— 8ł* 7}
— 3 4

I  Nazwy k o ś c io łó w

W  niedzielę dnia ‘20. W rześn ia  1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 11. 
17. W rześn ia  184(1.

a i do

przed południem. po południu.
urodziło sit; umarło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców..
dzic-

w ciat.
płci

męsk.
płci

żeiiak.

W  kościele katedralnym X. Fadrański 1 1 f 3 1 1W  koś. farn.S.M aryiM agd. - Mans.fialcerowski 1 1 1 1
S .  W o jc iech a  . . . . - Mans. Dutiński — 3 5 2 5
W  kościele Sw. Marcina - Prob Kamieński i — 1 4
Iśmina niemiecko-katolicka __ ___

Dom inikanów . . • . - K apłan Scholtz — . __
W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Prob. Dyniewicz — - —
W  ewanielickim S. Krzyża K onr. iSchónborn Pastor Friedrich 3 3 1 i 2
W  ewanielickim S.  1’iotrai Kand. Gerlach __
W  kościele garnizonowymi » A hner 1 1 | — 3 — —

I Ogółem 1 10 1 11 1 14 i 8 | 3


